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J a k i  k a p ł a n ?  
 

Wielu Polaków chciałoby Polski amerykańskiej. Amery-
kański styl życia, propagowany przez środki masowego prze-
kazu, idealizowany przez tych, którzy przywozili do kraju z róż-
nych wyjazdów dolary, jest dziś tak mocny, iż zagraża tożsa-
mości narodowej. Tendencje tego typu obejmują wszystko, i 
można je również śledzić w szukaniu nowego wzorca dla ka-
płana. Jego zasadniczą cechą jest bliski kontakt z ludźmi, a 
ponieważ ci mają tendencje do odpływania z Kościoła, do lai-
cyzacji lub szukania „łatwiejszych” form chrześcijańskiego ży-
cia niż te, jakich wymaga Kościół katolicki, kapłani, aby ich nie 
tracić, są gotowi „łagodzić” wymagania. Głównym celem ka-
płańskiego działania staje się wówczas ułatwienie ludziom 
życia przez obniżanie wymagań stawianych przez Syna Boże-
go w Ewangelii. 

Problem jest bardzo poważny. „Każdy kapłan z ludzi bra-
ny, dla ludzi bywa ustanawiany w sprawach odnoszących się 
do Boga, aby składał dary i ofiary za grzechy”. Słabości i ten-
dencje społeczeństwa są zawsze w pełni obecne i widoczne w 
szeregach jego kapłanów. Oni się z tego społeczeństwa wywo-
dzą. Rozumienie ludzi jest bardzo istotnym elementem kapłań-
skiego życia. Może on współczuć z nimi, „ponieważ sam podle-
ga słabościom”, ale nie może się zgodzić na pełnienie ich woli, 
na dostosowanie bogactwa prawdy objawionej przez Boga do 
ich wymagań. Został bowiem ustanowiony przez Boga do re-
prezentowania Jego firmy zbawienia. On jest tylko pracowni-
kiem w tej firmie. Ilekroć nie spełni do-
kładnie wymagań, jakie stawia Właści-
ciel tej firmy, tyle razy naraża na stratę 
siebie i tych, którzy się chcą w sposób 
nieuczciwy w tej firmie ubezpieczyć. 

Kapłan musi bardzo jasno określić 
wymagania stawiane przez Boga, które 
mają na celu wieczne dobro człowieka. 
Jeśli tego nie uczyni, sami ludzie za-
czną lekceważyć i jego, i firmę, którą 

prezentuje. To właśnie w tym tkwi w wielkiej mierze główny 
powód kryzysu kapłańskiego powołania. Tam, gdzie nie ma 
wymagań, ludzie szukający wartości nie przyjdą. 

Drugi powód jest jeszcze ważniejszy. Kapłan chcąc zapa-
lić innych, sam musi płonąć ogniem Bożym. Tylko wtedy, gdy 
będzie przeżywał obecność Boga, a równocześnie znał skalę 
ludzkiej słabości, potrafi postawić Boże wymagania, równocze-
śnie ukazując możliwość ich realizacji nawet w odległej per-
spektywie. Sam kapłan winien żyć Bogiem, który go powołał do 
pracy w firmie zbawienia, sam winien tego zbawienia doświad-
czać i żar swego serca przekazywać innym. Tego oczekuje 
dziś wielu ludzi zagubionych w doczesnych obliczeniach.  

Autor Listu do Hebrajczyków przypomina, iż godności 
kapłańskiej „nikt sam sobie nie bierze, lecz tylko ten, kto jest 
powołany przez Boga jak Aaron”.  

To w odpowiedzi na to wezwanie ukryta jest tajemnica 
szczęśliwego kapłaństwa. Ten, kto zostaje kapłanem nie dlate-
go, że sam chce nim być, nie dlatego, że inni sobie tego życzą, 
lecz dlatego, że chce tego Bóg, pozostanie do Jego dyspozy-
cji. Jeśli o tym zapomni, unieszczęśliwi siebie i wielu z tych, 
którym będzie przewodził.  

Tożsamość kapłańskiego powołania wymaga radości 
płynącej ze zgody na Boże wołanie, na zatrudnienie w firmie 
Bożego zbawienia. 

Kapłan nie może być ani polski, ani niemiecki, ani sło-
wacki, ani amerykański, musi być wyłącznie Chrystusowy.  

Nie może się zgodzić na żadne pomijanie przepisów obo-
wiązujących w firmie Bożego Zbawienia, 
bo wówczas jego posługa z jego winy 
okaże się nieważna i przez Boga nie 
zostanie uznana. Ponieważ chodzi o 
odpowiedzialność za wieczne losy czło-
wieka, dramat pełnienia przez kapłana 
woli ludzi a nie Boga będzie brzemienny 
w następstwa. 
 

ks. Edward Staniek 

X X X  N I  E D Z  I  E L  A   Z W  Y  K  Ł  A  

 
LITURGIA SŁOWA 

 

I czytanie: Jr 311,7-9 

Psalm: Ps 126,1-6 

II czytanie: Hbr 5,1-6 

Ewangelia: Mk 10, 46-52 
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P i e l g r z y m k a  C h ó r u  A V E   

d o  W r o c ł a w i a  i    U s t r o n i a  M o r s k i e g o  
( d o k o ń c z e n i e )  

W latach 1946-48 r. przeprowadzono przez służby kon-
serwatorskie pierwsze prace zabezpieczające. 

W latach 50-tych pojawiły się głosy, aby rozebrać ruinę 
kolegiaty. 

Uzasadniano to obawą o pobliską zabudowę w przypad-
ku zawalenia się murów kościoła. Były plany rozbiórki kolegia-
ty z przeznaczeniem cegły na odbudowę Warszawy. Podobno 
przygotowano nawet plan wysadzenia ruiny świątyni w powie-
trze. Zrezygnowano z niego z powodu zbyt solidnej konstrukcji 
kościoła. Były także plany skrócenia kolegiaty o nawy skrajne. 
Na szczęście żadne z powyższych zamierzeń nie zostało zre-
alizowane. W prezbiterium uzupełniono sklepienie i zrekon-
struowano dach, który przykryto dachówką. Szczyt wschodni 
pomiędzy prezbiterium a częścią nawową wypełniono deska-
mi. Zawalony południowo-zachodni narożnik skrajnej nawy 
południowej wymurowano do wysokości 2 m. Drzwi i okna 
zamurowano.  

W lutym 1957 r. wobec niewystarczającej kubatury ko-
ścioła parafialnego przy stale powiększającej się liczbie 
mieszkańców, wykonano projekt powiększenia kościoła Nie-
pokalanego Poczęcia NMP w Kołobrzegu, jego przebudowy 
oraz dobudowania przedniej części nawy bocznej i wieży. 
Przeważyły względy prestiżowe, historyczne, narodowe, kultu-
ralne. Postanowiono odbudować kolegiatę, pozyskując ją na 
cele sakralne.      

Ukazał się apel Komitetu Organizacyjnego Muzeum Re-
gionalnego w Kołobrzegu w sprawie poszukiwania i pomocy 
przy odnajdywaniu zabytków dawnego miasta.  

Inicjatorem akcji był Jan Frankowski, bibliotekarz, prze-
wodnik, pasjonat historii. Odezwa na apel była zadowalająca. 
Do powstającego muzeum trafił także obraz "Rycerz na cmen-
tarzu", który później odzyskała parafia św. Marcina. Muzeum 
Regionalne zostało następnie zamienione na Muzeum Oręża 
Polskiego, a część eksponatów przechowywano później w 
bibliotece. Źle zabezpieczone, zostały w dużej części rozkra-
dzione. Z plebanii skradziono elementy świecznika siedmiora-
miennego. 80 procent skradzionych części odnalazł w składni-
cy złomu Jan Frankowski. Wykupił je i umieścił w bibliotece 
kołobrzeskiej. Pozostałe elementy posiadała parafia św. Mar-
cina. W następnych latach trwała walka o odrestaurowanie 
obiektu, odzyskanie wywiezionych lub skradzionych dzieł.  

8 maja 1966r. w odbudowanej części wieżowej kolegiaty 
otwarta została wystawa Muzeum Oręża Polskiego. W wieży 
mieściły się następujące ekspozycje: I poziom: wojny szwedz-
kie, wojny napoleońskie, II poziom: Pomorze Zachodnie, agre-
sja hitlerowska na Polskę, bitwa o Wał Pomorski, III poziom: 
bitwa o Kołobrzeg, operacja pomorska. Dalej wychodziło się 
na taras widokowy.  

2 lipca 1967r. w Kołobrzegu odbyły się uroczystości Ty-
siąclecia Chrztu Polski z udziałem Episkopatu, na czele z Pry-
masem Polski - kardynałem Stefanem Wyszyńskim. Na mszę 
św. przybyło około 25 tysięcy wiernych. 

18 grudnia 1970 r. do Warszawy wyjechała grupa około 
20 parafian z pismem do premiera Piotra Jaroszewicza w 
sprawie zwrotu kolegiaty Kościołowi. 

24 maja1974 r. konkatedra została przekazana przez 
władze państwowe Kurii Biskupiej w Koszalinie. Na mocy po-
rozumienia stron, wieża jeszcze przez 2 lata była użytkowana 
przez Muzeum Oręża Polskiego. 

21 października  1984 r. uroczystej konsekracji konkate-
dry dokonał Prymas Polski kardynał Józef Glemp.           
Na wschodniej ścianie południowej nawy bocznej zawieszono 
nowy tryptyk maryjny.  W głównym polu umieszczono obraz 

Matki Boskiej Częstochowskiej, z prawej strony obraz Matki 
Boskiej Ostrobramskiej, z lewej obraz Matki Boskiej Nieustają-
cej Pomocy.  

10 czerwca1986 papież Jan Paweł II podniósł kołobrze-
ską konkatedrę do godności Bazyliki Mniejszej.   

15 sierpnia 2004 r. Bazylikę Mariacką w Kołobrzegu, 
jako drugą katedrę w diecezji koszalińsko-kołobrzeskiej, objął 
jej nowy ordynariusz - biskup Kazimierz Nycz. 
 (Część artykułu dotycząca historii Bazyliki oparta została na tekście 

ROBERTA DZIEMBY) 

Prace związane z restauracją bazyliki trwają do dziś. Na 
przykład widzieliśmy potężny siedmioramienny świecznik jesz-
cze częściowo opakowany po renowacji i trwające prace bu-
dowlane. Poza tym widać, pomimo widocznych prób ratowa-
nia, odchylone kolumny podtrzymujące strop. 

Następnym elementem zwiedzania Kołobrzegu było Mu-
zeum Oręża Polskiego. Muzeum ma bogate zbiory i są one 
wyeksponowane w kilku miejscach. Mogliśmy prześledzić  
ciekawą ekspozycję  dawnej broni i kolekcję polskich mundu-
rów z czasów od XII w. do 1945 roku. Osobną ekspozycją, na 
otwartym terenie była broń wykorzystywana w czasie drugiej 
wojny światowej, przez Ludowe Wojsko Polskie i kraje Układu 
Warszawskiego . Bezpośredni kontakt z używaną w przeszło-
ści bronią robi wielkie wrażenie i uzmysławia nam jak wielka 
myśl techniczna została użyta do zabijania i niszczenia. 

Z powrotem do Ustronia Morskiego z Kołobrzegu bardzo 
się śpieszyliśmy, bo o godz.1700 w kościele pw. Świętego 
Krzyża braliśmy udział we mszy odpustowej. Chór „AVE”  
uświetnił tę uroczystą mszę śpiewem. Zostaliśmy bardzo cie-
pło przyjęci przez Proboszcza parafii oraz przez księży biorą-
cych udział we mszy. 

Wspólnie spędzany dzień skończył się dla chórzystów 
posiłkiem. 

Trzeci dzień poświęciliśmy na zwiedzanie Ustronia Mor-
skiego. Ustronie Morskie jest gminą wiejską w której zamiesz-
kuje 3600 mieszkańców. Wójtem jest Jerzy Kołakowski. Po-
wierzchnia gminy wiejskiej wynosi 56,98 km2 i obejmuje 6 
sołectw. Nadmorskie wsie Ustronie Morskie i Sianożęty stano-
wią podstawę turystyki w gminie. Tereny leśne zajmują 27% 
pow. gminy, użytki rolne 57%. Na terenie gminy działa 120 
pensjonatów, hoteli, domów wypoczynkowych, gospodarstw 
agroturystycznych, kwater prywatnych, kempingów i pól na-
miotowych Pomnikami przyrody są Dąb szypułkowy – Bole-
sław-wiek 800 lat i Warcisław – wiek -640 lat. Gmina posiada 
podpisane umowy partnerskie z: Ustroniem, Werneuchen, 
gminą Hirchfelde i gminą Willmesdorf. 

Chórzyści spacerowali po plaży, gdzie szalał sztorm 6-7 
stopni w skali Beauforta. Musieliśmy uciekać na bulwar powy-
żej plaży, bo niektórym fale zrobiły prysznic. Mieliśmy  wspa-
niałe widoki wzburzonego morza i powietrze nasycone jodem. 
Niektórzy skorzystali z oferty świeżo wędzonych ryb. Były 
jeszcze ciepłe i przepyszne. Wieczorem spotkaliśmy się  na 
wspólnym grillu, śpiewaliśmy do późna, a różnym opowie-
ściom nie było końca. 

Rano o godz. 900 wzięliśmy udział we mszy świętej po-
nownie uświetniając śpiewem tę uroczystość. Ksiądz Pro-
boszcz Jerzy Lubiński bardzo serdecznie nam podziękował i 
chętnie przyjął zaproszenie do wspólnego zdjęcie na stop-
niach kościoła. Warto wspomnieć, że w niedzielę o 
godz.14.00 rozpoczynały się powiatowe uroczystości dożyn-
kowe. W drogę powrotną ruszyliśmy o godz. 1000 a do Ustro-
nia powróciliśmy około godz.2300. 

Cudownie jest spędzać czas wspólnie, w przyjaznej i 
serdecznej grupie ludzi, wspólnie modlić się, zwiedzać różne 
zakątki, poznawać na nowo Polskę, która dzięki środkom unij-
nym nabiera nowego blasku. Jechać drogami, których jeszcze 
kilka lat temu nie było. 

                                                   Dziękuję - uczestnik 
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S z l a k a m i  M a r y j n y m i  -   

Ś w i ę t e  G ó r y ,  Ś w i ę t e  M i e j s c a  

Modlitwa do Matki Bo żej Szkaplerznej  

O Maryjo, Ty na różne sposoby spełniasz misję Po-
średniczki wszelkich łask. W znaku Szkaplerza świętego 
spodobało się Tobie dać mi wyraz uprzedzającej miłości. 
Przez ten widzialny znak Twej obrony wzywasz mnie do 
skromności, umartwiania i modlitwy. Dopomóż mi tak prak-
tykować te cnoty, abym zasłużył (a) na miłość Twego Nie-
pokalanego Serca, a dla bliźnich stał (a) się dobrym przy-
kładem. 

Noszącym Szkaplerz obiecałaś pomoc wśród niebez-
pieczeństw, zachowanie od piekła i rychłe wyzwolenie z 
czyśćca. Dopomóż mi tak   żyć, abym dostąpił (a) wszyst-
kich łask i przywilejów jakie przyobiecałeś noszącym Twą 
świętą szatę. 

O Dziewico  Maryjo, mistyczna Gwiazdo, Góry Kar-
mel, oświeć i prowadź mnie drogą doskonałej miłości: stylu 
doszedł ( doszła) do wielbienia Bogu i dziękowania Tobie w 
niebie. Amen. 

 

Szkaplerz Jana Pawła II 

Karol Wojtyła przyjął szkaplerz – już jak to zostało 
wspomniane – w dniu swojej Pierwszej Komunii Świętej w 
karmelitańskim sanktuarium  św. Józefa w Wadowicach. 

„Jak za lat młodzieńczych, chłopięcych wędruję w du-
chu do tego miejsca szczególnego kultu Matki Bożej Szka-
plerznej, które wywierało tak wielki wpływ na duchowość 
ziemi wadowickiej. Sam wyniosłem z tego miejsca wiele 
łask, za które dziś Bogu dziękuję. A szkaplerz do dzisiaj 
noszę, tak jak go przyjąłem u karmelitów na Górce, mając 
kilkanaście lat”        (Jan Paweł II, Wadowice 1999 r.). 

Papieską relikwię karmelici z Górki dostali 23 listopa-
da 2005 roku w darze od metropolity krakowskiego kardy-
nała Stanisława Dziwisz, podczas celebracji jubileuszu 400- 
lecia przybycia karmelitów bosych do Polski. Szkaplerz 
został umieszczony w pozłacanej rozecie obok ołtarza Mat-
ki Bożej Szkaplerznej 

(…) we dnie i w nocy spoczywał na Jego sercu, był 
niemal świadkiem każdego uderzenia tego serca, pałające-
go przeogromną miłością do Boga i do ludzi – powiedział w 
kazaniu o. Szczepan Praśkiewicz OCD. 

Pierścień Rybaka Jana Pawła II   

To cenny dar Ojca Świętego, ofiarowany w 2003 r. z 
przeznaczeniem nałożenia na palec prawej dłoni św. Józe-
fa, czczonego w wizerunku umieszczonym w ołtarzu głów-
nym wadowickiego kościoła karmelitańskiego. 

 

Wychodząc z Sanktuarium św. Józefa głównym wyj-
ściem, skręcamy w lewo w ulicę Karmelicką, którą idąc w 
dół dochodzimy do ulicy Jana III Sobieskiego, by nią dojść 
do Placu Jana Pawła II (rynku) przy którym znajduje się 
bazylika Ofiarowania Najświętszej Maryi Panny. (cdn.) 

Andrzej Georg 

B p  R a k o c z y  w y z n a c z y ł  s a n k t u a r i a   

i  k o ś c i o ł y  o d p u s t o w e  n a  R o k  W i a r y   
 

W specjalnym dekrecie biskup bielsko-żywiecki Tadeusz 
Rakoczy wyjaśnia zasady uzyskania odpustu zupełnego w trwa-
jącym Roku Wiary i wymienienia sanktuaria diecezjalne i kościo-
ły, gdzie po spełnieniu określonych praktyk, będzie można uzy-
skać odpust zupełny. 

Ordynariusz wyznacza jako dni zyskiwania odpustu zupeł-
nego w Roku Wiary: wszystkie uroczysto ści liturgiczne roku 
kościelnego, a tak że dzień 2 lutego, Popielec, dni rekolekcji 
lub misji parafialnych, dzie ń rocznicy po święcenia własne-
go ko ścioła oraz dzie ń adoracji Naj świętszego Sakramentu 
w danym ko ściele.  

Oprócz warunków określonych dekretem Penitencjarii 
Apostolskiej odpust zupełny w Roku Wiary będzie można uzy-
skać za każdym razem, gdy wierni odbędą pielgrzymkę do sank-
tuariów diecezjalnych i wezmą tam udział w nabożeństwie, bądź 
będą się modlić, medytować, kończąc modlitwą „Ojcze nasz”, 
Wyznaniem Wiary, wezwaniem do Matki Bożej lub świętych.  

Do uzyskania odpustu zupełnego na terenie diecezji biel-
sko-żywieckiej biskup wyznaczył następujące sanktuaria i ko-
ścioły: w Bielsku-Białej – katedra św. Mikołaja, kościół Opatrzno-
ści Bożej, kościół Najświętszego Serca Pana Jezusa i sanktua-
rium Matki Bożej Bolesnej; w Bielanach – kościół św. Macieja 
Apostoła; w Cieszynie – kościół św. Marii Magdaleny; w Inwał-

dzie – kościół Narodzenia NMP; w Oświęcimiu – kościół Matki 
Bożej Wspomożenia Wiernych; w Rajczy – kościół śś. Wawrzyń-
ca i Kazimierza; w Rychwałdzie – sanktuarium Matki Bożej Ry-
chwałdzkiej; w Skoczowie – kościół śś. App. Piotra i Pawła; w 

Strumieniu – sanktuarium św. Barbary; w Szczyrku – sanktua-
rium Matki Bożej Królowej Polski „Na Górce”; w Ustroniu – ko-
ściół św. Klemensa ; w Wilamowicach – kościół Przenajświęt-
szej Trójcy; w Żywcu – konkatedra Narodzenia NMP. 

Biskup udzielił także kapłanom spowiadającym w wymie-
nionych świątyniach władzy rozgrzeszania z ekskomuniki „latae 
sententiae” z kan. 1398 KPK (dot. to grzechów przeciw życiu - przy. 
red.). 

Wierni mogą uzyskać odpust zupełny, również gdy wezmą 
udział w co najmniej trzech konferencjach misji świętych lub co 
najmniej trzech wykładach na temat dokumentów II Soboru Wa-
tykańskiego i artykułów Katechizmu Kościoła Katolickiego,  
w jakimkolwiek kościele lub stosownym miejscu. 

Restauracja BaHus  
jest świetnym miejscem do organizacji wszelkiego rodzaju imprez. 

Specjalizujemy się w organizacji: 
- przyjęć weselnych, 
- bankietów, 
- imprez cateringowych, 
- innych imprez okolicznościowych. 

USTROŃ 
ul. 9 Listopada 10 

tel. 33 854 26 72 
kom. 602 831 296 www.bahus.pl 

WYZNAWC Ą WIARY  W BOGA BYŁ : 
 

Andre Marie Ampere (1775 - 1836), francuski 
fizyk i matematyk, twórca prawa elektrodynamiki. 

Powiedział on: 
 

„ Jednym z najbardziej przekonywujących do-Jednym z najbardziej przekonywujących do-Jednym z najbardziej przekonywujących do-Jednym z najbardziej przekonywujących do-
wodów istnienia Boga jest panująca we wszech-wodów istnienia Boga jest panująca we wszech-wodów istnienia Boga jest panująca we wszech-wodów istnienia Boga jest panująca we wszech-
świecie harmonia i przedziwny ładświecie harmonia i przedziwny ładświecie harmonia i przedziwny ładświecie harmonia i przedziwny ład” ....    
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W s t a w i e n n i c t w o  Ś w i ę t y c h   
 

Mamy swoich ulubionych świętych. Jesteśmy zachwyce-
ni ich życiem i dziełami, które dokonywali. Ci święci w natural-
ny sposób stają się naszymi przyjaciółmi i towarzyszą nam w 
codziennym życiu. Do tych świętych kierujemy też nasze mo-
dlitwy. Mamy też świętych od „zadań specjalnych”. Wierzymy, 
że nasza modlitwa skierowana do wybranego świętego szyb-
ko pomoże nam załatwić jakąś sprawę, czy rozwiązać pro-
blem. Jak to jest z modlitwą kierowaną do świętych? Kto tak 
naprawdę nas wysłuchuje?   

Dyrektorium o pobożności ludowej przypomina, że mi-
sterium paschalne Chrystusa ukazało swoją niezwykłą moc w 
życiu świętych i błogosławionych, którzy obecnie są miesz-
kańcami niebieskiego Jeruzalem i nieustannie wychwalają 
Boga. Chociaż osiągnęli już wieczną szczęśliwość, to jednak 
łączą się z Kościołem pielgrzymującym na ziemi oraz opiekują 
się nim towarzysząc braciom w ich drodze przez modlitwę i 
opiekę.   

Święci i błogosławieni również w niebie realizują w spo-
sób doskonały przykazanie miłości bliźniego, ponieważ są 
pośrednikami i przyjaciółmi wiernych, pielgrzymujących po 
ścieżkach ludzkiego życia. Znając utrapienia i cierpienia swo-
ich braci wspierają ich modlitwą i opieką. Będąc patronami 
Kościołów lokalnych, poszczególnych narodów, grup społecz-
nych, stowarzyszeń i zawodów oraz patronami szczególnych 
okoliczności ludzkiego życia, towarzyszą człowiekowi przez 
całe życie.  

W tym kontekście święci są orędownikami ludzi u Boga. 
Modlitwa zanoszona przez ich wstawiennictwo obejmuje 
wszystkie aspekty ludzkiego życia. Ci „mieszkańcy niebieskie-
go Jeruzalem” wstawiają się u Boga, wypraszając modlącym 
się wszelkie potrzebne łaski. Bóg przez ich wstawiennictwo 
udziela człowiekowi konkretnej pomocy. W pierwszej prefacji 
o świętych Kościół wychwala Boga, który „przez ich wstawien-
nictwo udziela nam pomocy”.  

Idea wstawiennictwa świętych nawiązuje do nauki Ko-
ścioła zawartej w Konstytucji o liturgii Sacrosanctum Conci-
lium: „Ponadto Kościół rozmieścił w ciągu roku wspomnienia 
męczenników oraz innych świętych, którzy dzięki wielorakiej 
łasce Bożej doszli do doskonałości, a osiągnąwszy już wiecz-
ne zbawienie, wyśpiewują Bogu w niebie doskonałą chwałę i 
wstawiają się za nami”. Ci, którzy współcierpieli z Chrystusem, 
razem z Nim zostali też uwielbieni i dlatego są przedstawieni 
wiernym jako przykłady prawdziwego chrześcijańskiego życia, 
które ma być całkowicie ukierunkowane ku Chrystusowi. Kon-
stytucja podkreśla także, że zasługi świętych wypraszają do-
brodziejstwa Boże dla wszystkich wiernych. Ideę wstawiennic-
twa świętych podjęła także Konstytucja dogmatyczna o Ko-
ściele. Święci to mieszkańcy nieba, którzy dzięki swojemu 
zjednoczeniu z Chrystusem, jeszcze mocniej utwierdzają cały 
Kościół w świętości i nieustannie wstawiają się za nim u Ojca. 
Bogu Ojcu ofiarują za swoich braci pielgrzymujących na ziemi 
zasługi, które przez jedynego Pośrednika między Bogiem i 
ludźmi – Jezusa Chrystusa – zdobyli na ziemi. Dzięki temu ich 
braterska troska wydatnie wspomaga człowieka w jego słabo-
ściach. 

Podsumowując teologiczne zasady kultu świętych i bło-
gosławionych w pobożności ludowej, Dyrektorium przypomi-
na, że ostatecznym celem tego kultu jest „uwielbienie Boga i 
uświęcenie człowieka przez życie w pełni zgodne z wolą Bożą 
i przez naśladowanie cnót, tych, którzy byli wybitnymi ucznia-
mi Pana”. Z założeń teologicznych powinna wynikać praktycz-
na strona kultu świętych. Modląc się do świętych trzeba mieć 
świadomość, że tak naprawdę modlimy się do Boga. Tylko On 
wysłuchuje nasze modlitwy. Święci wspomagają nas w naszej 
modlitwie. Dzięki ich wstawiennictwu nasza modlitwa staje się 
skuteczniejsza i bardziej owocna. 

 

ks. Dariusz Kwiatkowski „Opiekun” 

BIBLIOTEKA PARAFIALNA 
zaprasza 

- w niedziele od 9.45 do 10.30; 
- w poniedziałki, środy i piątki od 18.30 do 19.15. 

Nowości w bibliotece: 
 

Wokół Roku Wiary  - abp Józef Michalik 
To tytuł najnowszej książki abpa Józefa Michalika, 

przewodniczącego Konferencji Episkopatu Polski. Publi-
kacja jest komentarzem teologiczno-pastoralnym do listu 
apostolskiego Benedykta XVI „Porta fidei” ogłaszającego 
Rok Wiary, który rozpoczął się 11 października 2012 r. 

Książka abpa Józefa Michalika jest zbiorem jego 
wcześniejszych artykułów publikowanych na łamach ty-
godnika katolickiego „Niedziela”, jako przygotowanie do 
Roku Wiary. Przewodniczący Konferencji Episkopatu 
Polski przekazuje nie tylko treść listu apostolskiego 
„Porta fidei”, ale również dokonuje analizy dokumentu 
papieskiego i wyprowadza wnioski dla Kościoła w Polsce 
na dziś i na jutro. Dokonując analizy dokumentu Bene-
dykta XVI Autor sięga również do myśli m. in. bł. Jana 
Pawła II i Sługi Bożego ks. Franciszka Blachnickiego 
oraz do Katechizmu Kościoła Katolickiego i Katechizmu 
dla młodych „Youcat”. 

Poszczególne rozdziały najnowszej publikacji abpa 
Józefa Michalika mówią m. in. o Kościele, praktyce życia 
chrześcijańskiego, katechezie, znaczeniu Mszy św., lek-
tury Pisma Świętego, przeżywaniu sakramentów świę-
tych i formacji bierzmowanych. W poszczególnych roz-
działach książki abp Józef Michalik komentując list apo-
stolski Benedykta XVI przypomina o konieczności zaan-
gażowania wiernych w życie Kościoła.  Hierarcha dużo 
miejsca poświęcił wspólnotowemu wymiarowi wiary, roli 
świadectwa, a także znaczeniu lektury Pisma Świętego 
w rodzinie. (kuriaczestochowska.pl) 

 
Matka Świętego - Milena Kindziuk 

Marianna Popiełuszko nigdy nie szukała rozgłosu. 
Nie planowała, że stanie się bohaterką telewizyjnych 
dzienników, a jej zdjęcia obiegną prasę na całym świe-
cie. Nie chciała sławy, której początkiem było brutalne 
zabójstwo jej ukochanego dziecka. Po wielu latach od 
tych wydarzeń postanowiła opowiedzieć o swoim synu, o 
miłości do niego, o tym, jak był wychowywany, o warto-
ściach, które wyniósł z rodzinnego domu. Opowiada też 
o wydarzeniach, które na zawsze zmieniły jej życie. Z 
bólem wspomina dzień, w którym świat się dla niej za-
trzymał. Wypowiada najważniejsze i najtrudniejsze dla 
siebie zdanie: „Przebaczyłam mordercom mojego syna”. 

Kim jest kobieta, której kłaniają się kościelni dostoj-
nicy i politycy z całego świata? Skąd bierze się siła, która 
pozwoliła jej udźwignąć tak wielką tragedię? Jak wygląda 
jej życie teraz, kiedy jest matką świętego męczennika? 

„Matka Świętego” to niezwykłe i poruszające świa-
dectwo rodzicielskiej miłości, wiary w Bożą opatrzność i 
nadziei na to, że dobro zawsze zwycięży. Książka zawie-
ra liczne fotografie z rodzinnego archiwum oraz niepubli-
kowane dotąd zeznania z procesu beatyfikacyjnego księ-
dza Jerzego Popiełuszki. (znak.com.pl) 

 

przedstawił: Roman Langhammer 
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Kącik poezji 

R ó ż a n i e c  -  R ó ż a ń c o w a  m o d l i t w a   

różańcem chciałbym Matko! opasać swe serce  
moich Bliskich... Ojczyznę... każde ludzkie trwanie 
by modlitwa jak rzeka płynęła do Ciebie 
Nasza Najmilsza Matko... Najjaśniejszy Panie! 

modlitwa nasza czuła rozmowa i prośby 
i Twoje Matko znaki o sposób przetrwania 
i nasz szept różańcowy ta niezwykła siła  
która drogę do nieba ludzkości odsłania 

klękam Matko przed Tobą z czułym znakiem krzyża 
i szepczę ,,Zdrowaś Mario" niechaj łaska Twoja  
dźwiga naszą modlitwę do tronu Jezusa 
i niech Twoja opieka będzie nam jak zbroja 

przez całe nasze życie i w godzinie trwogi 
gdy będziemy przekraczać nasz próg nieznanego  
módl się za nami Matko grzesznymi przed Bogiem 
w imię Ojca... i Syna... i Ducha Świętego... 

i niech moja Ojczyzna trwa błogosławiona 
pod Twoim Matko berłem i Twoją koroną 
różańca mocna tarcza wykuta modlitwą  
niech nam będzie gdy trzeba najlepszą obroną  

niech więc ufna modlitwa dodaje nam męstwa 
i goi w nas cierpliwie każdą naszą ranę  
a gdy trzeba przekroczyć nam ostatni próg 
niech będzie niczym anioł śmierci naszej - amen. 

Z  ż y c i a  p a r a f i i  

•   Kolekta niedzieli 21 października była przezna-
czona na dalszą spłatę długów powstałych w cza-
sie remontu naszego kościoła i obejścia. 

•    W piątek, w sali Czytelni miało miejsce kolejne 
spotkanie z lekarzem, tym razem w ramach Je-
siennych Dni Walki z Rakiem, zorganizowane 
przez Polski Komitet Zwalczania Raka oddział w 

Cieszynie, Powiatową Stację Sanitarno-Epidemiologiczną 
oraz ChSCh. Dr n. med. Stanisław Mikołajczyk w przystępny 
sposób ukazał problem częstej przypadłości - dotyczącej 
zarówno mężczyzn jak i kobiet, szczególnie wieku dojrzałego 
(po 50 roku życia), jaką jest rak jelita grubego. Po wykładzie 
był czas na zadawanie pytań, z czego wiele osób skorzysta-
ło. Potem kilka słów powiedziała dr n. med. Halina Molak-
Olczak, szefowa Cieszyńskiego Ośrodka Patomorfologii 
"Intra". Po wysłuchaniu tych wypowiedzi można było wycią-
gnąć jeden wniosek - zdrowy tryb życia, wczesna profilakty-
ka i stosowne badania pozwalają wygrać walkę z tą chorobą.  

Spotkanie prowadziła szefowa cieszyńskiego Sanepidu 
Teresa Wałga.  

Można było też skorzystać z badań profilaktycznych. 

OGŁOSZENIE!!! 
 

Zapraszamy na pielgrzymkę do Lichenia, Torunia i Czę-
stochowy w dniach 10 i 11 listopada. 

Koszt pielgrzymki (przejazd, nocleg, obiad) - 180 zł. 
Zapisy do końca miesiąca - w zakrystii lub u ks. Zenona. 

JUBILACI TYGODNIA  
 

Jan Gontarz 

Jadwiga Michalska  
Agnieszka Krzysztowska 

Aleksandra Semik 
Jadwiga Olszowska 

Franciszek Korcz 

Tadeusz Cholewa 
Józef Heczko 

Barbara Żagalska  

Małgorzata Kamińska 
Jan Lesiak 

Cecylia Babczyńska 

Henryka Dybała 
Elżbieta Kupczak 

Irena Ratka 

Jubilatom życzymy pomy ślno ści, najlepszego 
zdrowia, wielu łask Bo żych za wstawiennictwem 
Najświętszej Maryi Panny oraz rado ści i spokoju na 
długie lata życia.   

I n t e n c j e  A p o s t o l s t w a  M o d l i t w y  -  

L i s t o p a d  

Intencja ogólna:  Aby biskupi, kapłani i wszyscy słudzy 
Ewangelii dawali odważne świadectwo wierności ukrzyżowa-
nemu i zmartwychwstałemu Panu. 

 

Intencja misyjna: Aby Kościół pielgrzymujący na ziemi 
był promiennym światłem narodów. 

M e t o d a ,  k t ó r ą  m o ż n a  u l e p s z y ć  -  c z y l i  

j a k  o d m a w i a ć  r ó ż a n i e c  

Wszyscy jesteśmy zgodni co do tego, jak ważna jest dzi-
siaj na świecie sprawa pokoju. Codzienne doniesienia o ofiarach 
wojen, bratobójczych walk oraz wyścigu zbrojeń napawają lę-
kiem o przyszłość świata. Pamiętamy, że w Fatimie Matka Boża 
prosiła dzieci, by odmawiały codziennie różaniec i zapewniała, 
że straszna wojna się skończy i nastanie pokój. 

Bł. Jan Paweł II, zatroskany o pokój, wskazał nam róża-
niec jako ratunek dla świata. W liście o różańcu pisze: Różaniec 
ze swej natury jest modlitwą pokoju z racji samego faktu, że 
polega na kontemplowaniu Chrystusa, który jest Księciem Poko-
ju i - naszym pokojem(...). Przez spokojne następowanie po 
sobie kolejnych Zdrowaś Maryjo różaniec wywiera na modlące-
go się kojący wpływ, który usposabia go do przyjmowania i do-
świadczania w głębi swego jestestwa oraz do szerzenia wokół 
siebie tego prawdziwego pokoju, który jest szczególnym darem 
Zmartwychwstałego. Papież podaje bardzo konkretne przykłady 
na to, że rozważania poszczególnych tajemnic czynią nas wraż-
liwymi na sprawy pokoju i problemy człowieka. Jakże można by 
w -tajemnicach radosnych - wpatrywać się w misterium Dziecię-
cia narodzonego w Betlejem, nie odczuwając pragnienia by 
przyjmować, bronić i promować życie, biorąc na siebie ciężar 
cierpienia dzieci we wszystkich zakątkach świata? Nie wyobra-
żam sobie człowieka, który codziennie bierze do ręki różaniec i 
zamiast wyciągniętej do zgody ręki, zaciska pięść w geście nie-
nawiści. Nie rozumiem :ludzi różańca” skłóconych z rodziną i 
sąsiadami. Oni chyba do końca nie rozumieją modlitwy różańco-
wej i nie wchodzą w głębię tajemnic życia Jezusa i Maryi. A 
przecież, jak pisze bł. Jan Paweł II  - różaniec kieruje nasze 
spojrzenie ku chrystusowi, czyni nas również budowniczymi 
pokoju w świecie. I to budowanie pokoju musimy zaczynać od 
samych siebie. Wtedy dopiero, żyjąc w zgodzie i miłości ze 
wszystkimi, mogę śmiało prosić o dar pokoju na świecie, o usta-
nie wojen, o mądrość dla rządzących. 

Idąc za wskazaniami Papieża, bierzmy ufnie różaniec do 
rąk gdy czujemy, że jesteśmy zdenerwowani i każdy drobiazg 
może spowodować kłótnie w małżeństwie, w rodzinie, z sąsia-
dami. Niech kontemplacja tajemnic różańcowych wyciszy nas i 
zwróci nasze serca ku Bogu i ku sobie nawzajem, czyniąc mię-
dzy nami pokój i zgodę. 

 

Na podst. miesięcznika „Różaniec” przygotowała Łucja Chołuj 
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„Po górach dolinach...” 
Barbara Langhammer (red. naczelny),  ks. Wojciech Medwid,  Roman Langhammer (skład komputerowy). 
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 „… Dusza ma trzech nieprzyjaciół: to jest  świat, 
szatan i ciało…” (św. Jan od Krzyża) 

P r z e c i w k o  I  p r z y k a z a n i u  -  

U z a l e ż n i e n i e  -  c z ę ś ć  I  ( c d )  

Uzależnienie równie ż psychiczne  

W 2003 Seema Assefi i Maryanne Garry z uniwersytetu 
Wiktorii udowodnili w doświadczeniu, że efekt upicia ma związek 
nie tylko z fizycznymi właściwościami trunku. Podawali oni stu-
dentom napój mówiąc im że jest to alkohol po czym testowali ich 
pamięć i osąd sytuacji. Studenci - pomimo tego że nie pili tak na 
prawdę alkoholu, wykazywali znaczne pogorszenie sprawności - 
czyli zachowywali się tak jak pijani. 

Starty wi ększe ni ż zyski 

Straty budżetowe związane z obecnością alkoholu w na-
szym życiu, z jego nadużyciem są czterokrotnie wyższe od 
wpływów. (Dane z roku 1997) Wpływy ok. 6,4 mld zł, straty ok. 
25 mld zł. czyli 3-5 PKB (produkt krajowy brutto). Nie uwzględ-
niono tu strat niepoliczalnych. 

Inne straty 

Straty niepoliczalne to m.in. głęboka degradacja ok. 700 
tys. uzależnionych, trwałe uszkodzenia zdrowia, wysokie koszty 
leczenia ok. 2 mln osób, zaburzenia rozwoju młodzieży, szkody 
doznawane przez członków rodzin alkoholików (ok. 3 mln), za-
burzenia emocjonalne spowodowane chronicznym stresem, 
współuzależnianie, obniżenie szans w karierze zawodowej, de-
struktywny wpływ na przezwyciężenie bezrobocia, spadek wy-
dajności pracy. 

MITY 

"Zabranianie nic nie daje" .  

W fabryce w Kwidzyniu ustawiono przy wyjściu z prac al-
komaty. Za 0,2 promila była kara a za 0,3 prom. zwolnienie z 
pracy. W pierwszym roku zostało zwolnionych 150 osób a pro-
dukcja wzrosła 2-krotnie. Wydatnie zwiększyły się zarobki.  

"Jeden gł ębszy nikomu nie zaszkodził"   

Nikt nie rodzi się alkoholikiem. Każdy alkoholik zaczyna od 
jednego głębszego. Poziom intelektualny lub wykształcenie nie 
chroni przez chorobą alkoholową.  

"Wódka szkodzi - piwo nie szkodzi"   

W ciągu ostatnich 5 lat utrzymują się tendencje spadku 
sprzedaży wódki (15%) i wzrostu sprzedaży piwa 200%, jedno-
cześnie notuje się wzrost ilości wypadków i przestępstw z udzia-
łem nietrzeźwych. 

"Piwo na pragnienie"   

Piwo wpływa na korę mózgową tak, że odbiera ona z żo-
łądka fałszywe sygnały o nasyceniu napojem. Dlatego lubimy 
pić piwo na upałach - bo szybko daje poczucie nasycenia. Jed-
nak mózg daje jednocześnie sygnał do rozpoczęcia procesu 
wydalania co powoduje szybsze wycieńczenie organizmu. 
(Medycyna dla Ciebie 2001) 

"Wódka na rozgrzewk ę"   

Alkohol zawiera znaczną dawkę kalorii, co powoduje że 
organizm błyskawicznie się rozgrzewa. Jest to jednak wrażenie 
złudne. Pozostając w ciele zmienia właściwości płynów tak, że 
szybciej oddają ciepło przez co organizm szybciej się chłodzi. 
Po krótkim okresie ciepła następuje więc jeszcze szybsze wy-
ziębianie organizmu (cdn.)   brat Franciszek 

P O S Ł U C H A J M Y  R A Z E M ,  C O  M Ó W I  

D O  N A S  J E Z U S …  

„Moje owce słuchają mego głosu, a Ja znam je”.  
Mk 12,31-32 

Dzisiaj chłopcy z naszej klasy podczas katechezy pró-
bowali wyśmiewać się z Adama, że jest baranem. Ale pani 
Kasia, nasza katechetka, spojrzała na nich takim wzrokiem, 
że każdy już wiedział, co to znaczy. Adaś na lekcji religii, na 
pytanie o Kościele odpowiedział – „Pan Jezus mówił, że 
wszyscy, którzy słuchają Jego głosu, należą do Jego ow-
czarni”. No i zaczęło się. Chłopcy, a najgłośniej wołał Pio-
trek –„ Jakie tam owce? Niektórzy to są nawet baranami”  i 
spoglądali porozumiewawczo na Adama. Potem śmiali się i 
coś komentowali. Magda zaczęła wyjaśniać o co chodzi z 
tymi owcami ale nikt jej nie słuchał. Wszystko jednak wyja-
śniło się w niedzielę, podczas Mszy świętej, gdy ks. Dawid 
przyprowadził prawdziwą owieczkę i podczas homilii wytłu-
maczył jak ludzie żyjący za czasów Jezusa składali  ofiary 
ze zwierząt, to znaczy zabijali je. Zosia to się nawet rozpła-
kała. Ksiądz opowiedział o Baranku Bożym i o Owczarni 
Chrystusowej. I chyba wszyscy w końcu pojęli w czym 
rzecz. Nawet Piotrek, który najbardziej wyśmiewał się z Ad-
asia - barana, spuścił głowę. A potem ksiądz zapytał dzieci: 
Kto z was jest już ochrzczony? Oczywiście że wszyscy pod-
nieśli ręce. W ten sposób - kontynuował dalej kapłan - jeste-
śmy świątynią Boga. Wielu z was było już u I Komunii świę-
tej. Chyba jeszcze lepiej rozumiecie, co znaczy mieszkanie 
Boga - Jezusa Chrystusa, kiedy widzialnie przyjmujecie bia-
łą Hostię: „Bóg mieszka we mnie”. Ale wiecie także, że po-
pełniając grzech ciężki wyrzucacie Boga ze swojego miesz-
kania, tak jakby na przysłowiowy bruk…  Święty Paweł mó-
wi: „Czyż nie wiecie, ze Duch Boży mieszka w was?” 
Oprócz Boga Ojca i Pana Jezusa mieszka w nas także 
Trzecia Osoba Boska - Duch Święty. I to nie dopiero po 
bierzmowaniu za parę lat, ale już od chrztu z całą Trójcą 
Świętą. Duch Święty pełni w naszym wewnętrznym domu 
rolę podobną, jak mama i tata oraz rodzeństwo. Bez Ducha 
Świętego nasze wnętrze byłoby puste,  „gołe ściany”. Duch 
Święty wnosi radość, pokój, miłość, serdeczność i także 
świętość. Duch Boży podsuwa nam dobre pomysły, pomaga 
w nauce, przypomina nam wiele rzeczy, czuwa nad nami. 
Ślimak nosi swój domek na sobie, a człowiek nosi Świątynię 
Ducha Świętego w sobie. Ślimak wchodzi do swojego dom-
ku, aby wypocząć, a każde dziecko Boże w swojej świątyni 
może usłyszeć głos Boga, który w jego wnętrzu mówi o czy-
nieniu dobra, ale też ostrzega przed złem.  

Ksiądz rozmawiał z dziećmi, a wszystkie - tak bardzo 
zasłuchane w jego słowa, wyglądały jak owieczki blisko 
swojego pasterza, które idą za nim, bo znają jego głos. Gdy 
ks. Dawid stanął przy ołtarzu i wypowiadał słowa modlitwy 
eucharystycznej wszyscy - i dzieci, i dorośli nasłuchiwali w 
swoim wewnętrznym domku tego Bożego głosu. 

 A potem, gdy wyśmiewacze usłyszeli słowa: „Oto Ba-
ranek Boży…” zamienili się jakby w potulne owieczki, bo tak 
im miny zrzedły. I z pewnością ten głos Boży w świątyni ich 
serc podpowiedział im, co to znaczy tak naprawdę być 
owieczką w Chrystusowej owczarni.                         
        Giustina 


